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Sprawa austijacka.
RZYM 28 8 (Prit—Stefani). Dzien­

niki informują, że rząd włoski wyśle 
w dniach najbliższych notę do sprzy­
mierzonych z opinją przeciwko inter­
wencji Jugosławii w sprawach Austrji.

WIEDEŃ 28.8 (Pat.—W, B. K.). 
„Wimer Allg. Ztgu donos; z Berlina, 
że krążą tutaj pogłoski, jakoby istnia­
ły dowody przygotowań w Czecho­
słowacji i Jugosławii dla •przeprowa­
dzenia c-peracji wojennych celem 
stworzenia faktu dokonruego przez 
obsadzanie szerokiej strefy neutralnej 
pomiędzy Austrią a Węgrami.

BERLIN (Polo.) Seipeł wyjechał 
do Werony. Rząd niemiecki obiecał 
mu poparcie i pomoc pieniężną, dla 
szeregu spraw ekonomicznych.

Radek o bliskiej rewolucji 
w Niemczech,

RIGA, d. 28.8 (Pat.—Iskrówka). 
Na konferencji komunistów Radek 
oświadczyli że w najbliższym już 
czasie można oczekiwać rewolucji 
w Niemczech,

Zapowiedź nowych rabun­
ków cerkiewnych w Rosji.

RYGA, d. 28.8 (Pat.—-Iskrówka). 
Władze sowieckie przygotowują no­
we represje względem cerkwi i ko. 
ściołów, celem wydostania z camtąd 
skarbów rzekomo skrytych podczas 
pierwszych konfiskat.

Kombinacje sowieckie.
CHARKÓW, d. 28. 8. (Put. Iskr.j 

W obszernym artykule „Komunista” 
dowodzi, że soiusz angielsko-francug 
ki uległ rozbiciu. Postawa zaś Ru­
mun; i i Polski w sprawie projekto­
wanej przez sowiety konferencji roz­
brojeń, świadczy o przygotowaniach 
wojennych tych pańsiw.

POLECA:
PODRĘCZNIKI I PRZYBORY SZKOLNE, . 

MATERJAŁY PIŚMIENNE, 
POMOCE NAUKOWE, 

PRZYBORY RYSUNKOWE I T. P.

E=... „HOTEL PGLSKri“ ~------ :
ULICA KCLEGJALNA M 8 W PŁOCKU.

uleje zmieniły całkowicie swój 
wygląd. Ruch się rozwija corai 
bardziej.

Kwest ja bezrobotnych ciężka 
gdzieindziej; u nas prawie nie ist­
nieje Moglibyśmy bez spóźnień 
zmobilizować po wojnie w jednej 
chwili blizko milion żołnierzy.

Czyż można przypuszczać, że 
Polska wychodząc zwycięsko z tak 
ciężkiej próby nie da sobie rady 
w łatwiejszych warunkach?

Nie możecie nie wierzyć w Pań­
stwo Polskie.

Omawiając następnie stan powo­
jennej Europy Naczelnik Państwa 
poruszył problem nowego życia pow­
stałego na gruzach starego przed­
wojennego.

Zadanie nie łatwe, gdy się opusz­
cza tory po których szło się w ciągu 
lat.

Niema Państwa w Eeuropie któ- 
reby nie odczuwało zmian powojen­
nych.

Lata przeminą zanim nowa Eu­
ropa i nowe stosunki życia Drzestaną 
budzić wątpliwości.

Nawiązując do połączenia Gór­
nego Śląska z Rzeczypospolitą mówi :

„Wiecie wszyscy. że gdy nowe 
stadło się kojarzy musi przyjść okres 
kiedy charaktery się wzajemnie do­
strajają i przeciwieństwa się nagina­
ją. Proces taki tym szybciej się od­
bywa. im bardziej dominującym jest 
uczucie miłości.'

Pozwólcie mi na początku współ­
życia ze Śląskiem Polski, możliwie 
być wielkim optymistą, gdyż wiem, 
że jak długa i szeroka Polaka niema 
toastu, któryby spełnić można z więk­
szym uczuciem miłości, jak toast 
który wznoszę:

— Niech źyje Śląsk!

NA ROK SZKOLNY 
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KATOWICE 28 8 (Pa:). Podczas 
bankietu wydanego przez wojewodę 
Rymera Naczelnik Państwa wygłosił 
prse mówienie, zaznaczając, że jest 
wzruszony, jak każdy polak przekra­
czający grarii-ę, która tak niedawno 
jeszcze byłś przekleństwem nsszego 
życia. Ludde jednej mowy, wiary 
i obyczajów zmuszeni byli żyć róż­
nym życiem, przystosowywać do in­
nych wiai i obyczajów, teraz klęska 
przeobraziła się w tryumf. Najśmielsze 
marzenia zatrzymywały się przed tą 
granicą, jak przed murem. Zespolenie 
naszego życia jest największym cu­
dem pośród wszystkich, które prze­
żyliśmy w ostatnich czapach. Chcę 
cieszyć się razem z wami, zapomnieć 
o ciężkich troskach, zapewnić, że do­
łożą wszelkich starań, aby przyjść 
ludności z pumocą. Obok materjal- 
nych wysiłków potrzeb ,ą jeszcze iest 
i siła moralna i wiara w. siebie. Bez 
tego przed każdą przeszkodą pot­
kniemy się.

Prałat Kapica wspomniał, że od 
4-ch lat mówi się głośno, w waszym 
otoczeniu, że Polska rády sobie dać 
nie może, że jes^ zjawiskiem przej­
ściowym.

Jedrak czy jest kraj któryby 
przez cztery lata na większe nara­
żony, był niebezpieczeństwa, większe 
ponióyi trudy niż Polska.'

W roku 1918 znalazłem Polskę 
obrabowaną i zniszczoną, zmuszo­
ną błagać pomocy obcych. Nasze 
koleje były zrujnowane. Dziś nie 
mogę się oprzeć uczuciu dumy, że 
tę jakoby przemijające państwo 
wyszło zwycięsko ze wszystkich 
prób Nietylko zwycięzko zakoń­
czyliśmy wojnę, ale posiadamy 
wojsko, którego nam zazdroszczą.

Ani jeden funt zboża nie wcho­
dzi z zewnątrz. Moglibyśmy na­
wet innym swego odstąpić.

oneenrvfc franeosey na Gśrn SAsi «.
, "Al G WICE 26.8 (Pat), Bawią­

cy tułaj oficerowie francuscy mit-ii 
następujące wydarzenia podczas prze 
juźdfcki jAranchodowej. Gdy wracali 
a ' arn.iwsLinh Gór, saofer wojsko

1 wy> nie filujący dokładnie biegu gi » 
niny iliemie kiej ckolo Bytomia, ia 

’ ttórej to granicy niema zreszrę żad­
nych znaków widocznych, wjecha 
btz umyślnego zamiaru na teryt >• 
rjum opolskie, i dop1 ero w Rozwarli.> 
policja riiemiecka zatrzymała san.o- 
chód i odstawia do Katowic. Ofhe- 
»•ów sprowadzono do. sędziego, przed 

j którym zeznali, iż przekroczyli g,a- ' 
: nicę bezwiednie. W tvín czasie ze­

brał się tłum, przeważnie wyrostku*, 
domagając się zemsty na francuza: h 
za stanowisko okupacyjnych wohk 
frańcu kich. S^onsygnowana pclieja 
jednak zapobiegła w porę czynnemu 
wystąpieniu, i dzięki temu oficerowie 
franousny mogli bez przeszkód prze­
kroczyć granicę Rzpltej z powrotem.

Irw, »yianlnie l__gltjgiwe
na m. Wrzes’en.

ytunejn Fflństou Polskiego
Mowa Naczelnika Państwa w Katowicach.

G*araneje, proponované przez Riemey.
BERLIN (P<’Lr.). Rząd Rieszy 

rÇ'zył Brodburemu i Monclerowi 
PifOj/CKiy cje, zawierające gwarancje 
^eniieckÍA na czas trwania mora- 
‘9rJ ^m. Bridbury i Monckr przyjęli 
P’erüier.kie propozycja do wiado- 
L soi. lecz narazie żadn-j odpowie* 

nie dal».

SUn wyjątkoty v betvle
RYGA (Polpr.) Gabinet ministrów 

postanowił w celu bezpieczeństwa* 
Państwowego przedłużyć stan wyjąt- 
4.°k^ ™ ûafej Łotwie na przeciąg 

i *ch miesięcy. W pasie pogranież- 
utrzymany został stan'wojenny 

0 •"’-go listopada.

Zjednoczenie soejellslyeznyth 
międzynarodówek.

^Oi'PR-YGA (Polpr.). Czeska prasa 
taj ,lrî*kuie, że na konferencji, mają- 
bn odbyó w październiku w Ham- 

raa , nastąpić zjednoczenie 
.■^itêrdaraskiej i wiedeńskiej mię- 
0(lïnJirodd’rek- Konferencja, która się 
n ia w Prad®e, postanowiła w żad- 
ąa*^08Un^’ ® komunistami nie wcho- 
Sr . ’ międzynarodówka kemuni- 
?ièC8U* 8™ira P°st§Powaniem sama 

" Postawiła poza socjaldemokracją.

^bnlęeie pancernika „France“.
jjfí* ' “ 1 - 2R.8 (Te), wł.) Pancernik 
ha ÄPCii“ najechał w zatoce Quiberon 

Podwodną i zntonął. Pan- 
?on ra g^bokości 20 metrów
ga Jak się zdaje, cała zało*

polała się uratować.
r5e^ kilku tygodniami taki sam 

u wybrzeży ^Labradoru 
’ °wnik angielski „Raleigb“).

Kalaslrofa kolejová.
'"JEDEN 26 8 (Pat). Według do- 
pn’a z Paryża, pociąg pospiesz- 

bijf,, "Lille wykoleił się w po- 
Donai, 7 osób rannych.

Konferencja Unji parla­

mentarnej.
ÙtiFV1üDEN 28.8 (Pat —W. B. K.). 
^Onfepr°8P?ozUy się obrady 20 stej 

parlamentarnej. Po- 
torą w niej udział nieoficjalny.

onferencje Małej Ententy 
h i Polski.

Cîc^‘-'GA, d. 28. 8. (P«t. Iskr.) 
ho,} l°sł°^a3kie biuro prasowe do- 
^gř’ ,e k°"ferencje ministrów spraw 

ktôÂn^Ch Mal®j Ententy i Pols- 
^ała 7* ®aczęła się wczoraj — 

a° godz. 12-ej.
uczestnicy jej byli po- 

*^ka an* 'śniadaniem przez Massa- I

'Mi 18 ej ministrowie prze- 
k'^tynuowania obrad jakie 
Ukończone jutro (t. j. dziś).

Na taaatoe uchwały Zjazdu Związku Prasý Prowincjonalnej, wnyatkie komunikaty instytucji prywatnych ! społecznych pod”ga”'ó"ac”
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bankructwu i przepaści.

SIERPIEŇ

SROM.

Mi Moto a IMM i rozwoju gospodarczego państwa jak 

i...» flbnnnitiir>innHn najspieszniej powinien być usunięty.

tle 
P-

Kardynalnym zagadnieniem cał­
kowitej odbudowy naszej produkcji 
jest prawidłowy zbyt towarów. Pod- , 
stawą dla konsolidacji naszego prze­
mysłu jest przede wszystkim trwałe 
opanowanie wewnętrznego rynku 
i pokrycie całego zapotrzebowania 
na całym obszarze. państwa artyku­
łami w kraju wytworzonymi. W tym 
celu wyroby przemytu polskiego, 
który mimo niesłychanej trudności 
dostosowuje się umiejętnie do zmis-

Garść wspomnień z przed 2 lat. 
Bolszewicy zbliżają się ku brzegom 
Wisły. W Warszawie w centrach prze­
mysłowych Polski— prowadzeni jest 
propaganda anty bolszewicka. Poja­
wiają się na murach Warszawy wiel­
kie afisze, zatytułowane „Ludu pra­
cujący* a zawierające ówczesne ce­
ny w“ Bolszewji za artykuły pierw­
szej potrzeby. Czytelnik staje i czy­
ta przerażony: ubranie 100 typ. rubli 
sowieckich, funt masła 1000 rb. so­
wieckich, gazeta 50 i ♦. d. i t. d. — 
Na końcu afisza groźba: Oto, co cię 

, czeka, gdy zwycit żą bolszewicy...
Bolszewicy zostali pobici, Polska 

okryła się nieśmiertelną chwałą. Mi­
nęły dwa lata, nie mamy w Polsce 
bolszewickiego systemu rządów — 
a < to w sierpniu r.b. przekroczyliśmy 
c**ny Rosji sowieckiej z przęd dwu 
Jat. V«r kraju coraz częstsze są obja­
wy wrzenia, mnożą się strkjki — ale 
rewolucji niema!

Więc rząd p. Nowaka oddycha 
i tkwi w martwocie...

Pardon! pracuje. Finansuje prze­
cież wybory zaprzyjaźnionych partji 
politycznych i drukuje codzień miljard 
nowych marek!

Emisja marki papierowej prze­
kroczyła w pierw! zej poołowie sierp-

Nowe książki i czasopisma.
Metodyka wypracowań—Aniela Szy- 

cównat ( Część 1—podstawy psychologicz­
ne i historyczne). Znana w literaturze 
współczesnej pedagogicznej u nas au* 
torka p, A. Szyoówua—w dziele po 
wyższym, zakrojonym ną szerszą mia­
rę, dąży do uzyskania umiejętnych 
podstaw pedagogicznych w ważnym 
dziale nauki szkolnej, mianowicie w 
wypracowaniach piśmiennych.

Autorka, wskazawszy na olbrzy­
mie znaczenie wyprano wań dla wy­
kształcenia ogólnego i językowego 
sięga do podstaw psychologii dzie­
cięcej i następnie szeroko tr&ktuje 
historję metod pedagogicznych, sto­
sowanych przy wypracowaniach piś­
miennych (poglądy na prowadzenie 
wypracowań w końcu XIX wieku, 
nowe prądy w metodyce wypraco- 
wań w Niemczech, we Francji i w 
Polsce).

nionych konjunktur i pracuje już obec­
nie z dużym wytężeniem, dotrzeć 
muszą i do* tych małe uprzemysło­
wionych^. przeważnie ralaiczych stron 
kraju, gdzie dotąd bezwzględnym 
popytem cieszyły się- wyroby obce­
go przemysłu.

Przyszłość polsk'*ngo przemysłu,, 
jego dakzy rozwój i ekspansja, żab­
ią od *i>alrego rozwiązania' tego* zu- 
dania.

Wyyióbowanym sa granicą, w obec­
nej dobie przesilenia i osłabionego 
tçtnrv handlowego bodźcem, ożywie­
nia cyrkulacji towarów, spotęgowa­
nia żywotności obrotów i doprowa­
dzenia do równowagi podaży i po- 
pytli, a zarazem agniwem^ łączącym 
podstawowe czynniki życia gospo­
darczego kra u, stały si9 urządzane 
perjodycznie w różnych centrach 
handlowych jarmarki,

Celowość i doniosłość jarmarków 
uznały i dostatecznie oceniły wszyst­
kie kulturalne* państwa Europy, da­
jąc inicjatywy i popierając wszelkimi 
środkami organizowanie coraz to no­
wych targów i wystaw.

W Polsce urządzone na wzór ana­
logicznych tego rodzaju przedsię­
biorstw zagranicą, zorganizowane 
świetnie i według najbardziej celo­
wych i nowoczesnych wymogów i me­
tod „Targi Wschodnie” we Lwowie, 
odegrały już pierwszorzędną rolę 
w procesie ekonomicznego zbliżenia, 
się poszczególnych dzielnic polskich,. 
Pzerokiemu ogółowi polskiego ku- 
piectwa i przemysłu oddają one nie­
ocenione pod tym wrględem wprost 
usługi, Pouczają bowiem, ile rnnmy 
danych i jakie warunki, aby nietyl- 
ko opanować własny rynek, ale zdo­
być sobie dogodne tereny zbytu na 
zewnątrz państwa. Otworzy wszy dla. 
szerokich .sfer zbiorową arenę pu­
blicznego, na europejską skalę zorga­
nizowanego występu, dają możność 
naocznego zademonstrowania, co, kto, 
i gdzie wytwarzeH a ściągając na te 
ren swój, niby na zjazd generalny, 
liczne rzesze kupców i przemysłow­
ców swojskich i obcych, służą za po­
most do ściślejszego zespolenia świa­
ta iprzemysło wo handlowego na ob­
szarze całego państwa, na podstawie 
dokładnego przeglądu naszych ak­
tywnych zdolności wytwórczych,

„Targi Wschodnia“ są niejako 
praktyczną szkolą narodowego zjed­
noczenia i uświadomienia gospodar­
czego, jedynym dotąd i najbardziej 
pozytywnym czynnikiem bezpośred­
niego żywego zbliżeni a się i za­
dzierzgnięcia węzłów, przyspieszają­
cym' dzieło nietylko prawnego, ale 
rzeczywistego ' zespolenia ■ się na tle 
codzienej pracy i potrzeb • gospodar­
czych społeczeństwa.

W procesie unifikacji państwowej 
„Targi Wschodnie" spełniają: już dziś 
funkcje niezbędne, w których ich 
żadna inna instytucja* w mechaniz­
mie życia państwowego zastąpić nie 
potraf.

Dlatego utrzymanie, powodzenie 
i rozwój tej instytucji o tak donio­
słym ogóluo-państwowym i społecz­
nym znaczeniu, jest dziś już spraw} 
publiczną, w której interes państwa 
i ogółu społeczeństwa są zaangażo­
wane.

Na podłożu tego wszystkiego, na 
bezczynności i niemocy rządu 
Nowaka — szaleje wewnętrzna 

spekulacja, która niera’, przybiera 
pozory asekuracji przed możliwym 
dalszym spadkiem marki. Ze „stra­
chu przed tym spadkiem, w rzeczy­
wistości zaś w nadriei na dalszy jej 
spadek wstrzymuje s:ę przedewszyst- 
kiern producent rolny od sprzedaży 
swoich produktów.

Wskutek .tego ceny żywności — 
a przecież jesteśmy świeżo po żni­
wach! — idą w gorę z szaloną szyb­
kością.

Państwo, które pośrednio lub bez ■ 
pośrednio żywi 40, proc, ludności na­
szych miast — musi podnieść płace 
i zarobki, muuzą to czynić przedsię­
biorcy prywatni — a wszystkie te 
podwyżki pokrywa s*ę nowymi fa­
lami marki papierowej.

Tak więc chciwość producentów 
rolnych pomaga do mszczenia marki 
i prowadzi do kompletnej zagłady jej 
wartości.

Žyjemy w okresie anarcbji cen. 
a więc narazie tylko w okresie anar- 
chji białej.. Czy rząd p. Nowaka do­
prowadzić chce swą bezczynnością do 
ruiny państwa i do anarchji czsrwonoj? 

Wtajemniczeni twierdz1^, że i obec­
ny, jakkolwiek tak bardzo niski kuis 
marki polskiej — jest kursem situez» 
nie podtrzymywanym przez rząd. 
W rzeczywistości kurs ten powinien 
być jeszcze niższy i zaznaczyć do­
bitniej pochód nasrej marki ku zeru 
wartości. Fachowcy wnioskują o tym 
z biuletynów Kasy Pożyczkowej a to 
z cyfr, dotyczących t. zw. „marek 
parytetowychw i rachunków „nostro”. 
Z cyfr tych widać jak na dłoni prze­
rażający fakt, że Kasa Pożyczkow.1» 
wyzbywa się swoich szlachetnych 
walut, gromadzonych z takim trudem 
i z takimi nadziejami na stabilizację 
marki... Oczywiście Kasa Pożyczko­
wa dokonuje tu aktu rozpaczy . Gdy­
by nie U podaż dolarów i innych 
szlachetnych walut ze strony Trądu, 
to waluty te i dewizy poleciałyby 
w górę z jeszcze zawrotmejszą szyb­
kością, a marka polska leciałaby mi­
lowymi krokami na dno kompletne^ 
go bankructwa i przepaści.

Kronika Płocka*

nia sumę 350 rniljardów i rośni e da­
lej. Od 30 czerwca do 10 sierpnia 
rząd zaciągnął w Kasie Pożyczkowej 
przeszło ib miIjardów marek długu 
i pokrył go wyłącznie nowymi emi­
sjami. Rachunek zatym ja ny. Co­
dziennie maszyny drukarskie wyrzu­
cają miljard biletów markowych. Je­
śli to tempo nie wzrośnie i jeśli rząd 
do końca roku tylko miljara marek 
dziennie emitował będzie—to z koń­
cem- roku stan naszej emisji wynie­
sie około 500 nrljardów narek, de­
ficyt budżetowy około "400 miliar­
dów marek, a długi zagraniczne, 
przeliczone ną marki, około 4 biljo- 
nów marek.

Wraz z wyriizem biliony—wkra­
czamy w dziedzinę rachunkowości 
sowieckiej z przed 2 lat. Bolszew.ia 
rachuje dziś na tryliony. Nauczeni 
teraźniejszością możemy przyjąć, iż 
przy takiej, jak dotąd, gospodarce 
państwowej—dojdziemy też do tryl­
ionów za 2 lata, A może i wcześniej...

naszego zytia itoiDiiagmo.
(Dokończenie).

Dotychczas poszczególne dzielni­
ce Pnlsk żyją ciągle jeszcze echami 
przedwojennej trójzaborowej odręb­
ności gospodarczej, gdyż me znając 
się dostatecznie wzajemnie, z trud­
nością tylko znajdują dostęp do wza­
jemnych źródeł zakupu i rynków 
sbytu, co uniemożliwia nawiązanie 
ściślejszych stosunków gospodarczych 

Radykalizująca zazwyczaj „Ga­
zeta Poniedziałkowa” ma już dosyć 
obecnej bezczynnej polityki rządu 
i pisze pod tym tytułem, — co na­
stępuje:

Państwo leci w przepaść... Ceny 
na rynku wewnętrznym skaczą w gó­
rę ą dnia na dzień, z godziny na go­
dzinę. Rząd podnosi co miesiąc, opła­
ty i taryfy państwowe, marka polska 
stoi na najniższym dotąd poziomie. 
Równomiernie wzrasta katastrofalnie 
minimum egzystencji jednostki i ro­
dziny.

Gwałtowna zwyżka cen towarów 
i kosztów produkcji, zaskoczyła wie­
le przedsiębiorstw handlów o-prrzeray- 
słowych, czego następstwem są tar­
cia między przedsiębiorcami a pra­
cownikami, znajdujące coraz częściej 
wymz w strajkach. Przez szereg mie­
sięcy, a w niektórych gałęziach prze­
myca nawet przez szereg lat unika­
no strajków. Pracownicy, przyimując 
podwyżki obliczone przez państwową 
Komisję statystyczną i zadowolając 
s\ę nimi, okazywali dużo poczucia 
obywatelskiego. Wszak wszystkim 
wiadomo, że podwyżki te były mini­
malne i ż3 przychodziły zazwyczaj 
zapóźno.

Wobec orgji drożyźnianej, wcbec 
zaniku wartości marki i bezczynności 
rządu — rzesze, żyjące z pracy umy­
słowej i z pracyjrąk — straciły cierpli­
wość. Stąd błyskawice strajku, któ- 
re coraz silniej r gwałtowniej obja­
wiają się na horyzoncie naszego ży­
cia gospodarczego.

Doszliśmy do rozpaczliwych sto­
sunków. W skrrjncj nędsy żyje dziś 
urzędnik. Rzemieślnik, a nawet i ro­
botnik kwalifikowany z najwyższym 
trudem . łata swój budżet. Przemysł 
uczciwy ledwie dyszy, produkcja na 
każdym pnlu maleje i podupada. 
Większość, ba, tizy czwarte społe­
czeństwa walczy z nędzą...

Do czego to wszystko prowadzi ? 
Dokąd tą drogą zajdziemy?

Czyeby do rewolucji?
Wielu .twierdzi, że tak. A rząd 

p. Nowaka tkwi w martwocie...

Bajka Krylowa,

Wilk w psiarni.
Wilk, nocą, zamierzywszy wkraść się 

o w czarni, 
znalazł się bratankiem w psiarni.

Nuż, 
zwęszywszy szarego zabijaką .aż. 
psi dwór nań ujadać, do bójki sto 

[drzeć, 
groźni® jeżąc syczeć.

Psiarze w krzyk:
— Giraltu, ludnie, zbój !' 
W ca kto ma. się zbrój !' 
Zaparto wrota w mig.

W napełnionym wrzawą wściekłą 
chlewie* psim powstało piekło. 
Lecą: ten z pałkąt ów z brerva-

— Światła,’1— krzyczą — światła ! — ' * 
[światłem wnet gonią.

Mój wilk tymczasem siedzi, wparłszy się 
[w kąt zadem.

zębami kłapiąc* i zjeżywszy sier& 
Ślepiami*, rzeki by ś? wszystkich zagry3* 

I na śmiorć.
WszaXjfc widząc, że sprawa nie z bars- 

[nów stadem 
i dlań porachunku, wybiła goduina.

układy się chytrek puszcza i sączyn®:
— Druhy’, na co ten cały zgiełk 

(i SZUifl? f 
Wszak ja wasz siary swat i kum- 

Przybyłem tutaj nie dla zwadf’ 
ani* też na wywia-Jy, 

leci ażeby szczerze 
z wami wejść w przymierze.

Zapomnimy przeszłości, stworzymy n0-’ 
[wy ład!

Na przyszłość -jai nie tylko nie rus^? 
[waszycn stad.

lecz z. wami wraz się za nie użerać bę* 
[dę rad.

Jakem wlŸk, kin? się, że... — Sąsi*’ 
[dzie - 

w orację wilczą łowczy wjedzie.-"* 
Posłujchaj - no ! Tyś szary, a jam, j®* 

[widzisz,, siwy.
i zdawna waszej wilczej natury znż01 

; [porywy.
Dlatego to mam zwyczaj, mówiąc praw 

[dę szczerą.
układać się z wilkami, nie wprzód, ** 

[dopiero, 
gdy z wilczury je rozbiorę

Rzeki, , i na wilka puścił gończych sfor?*
Chart*-

Kraj nad przepaścią
Martwota rządu p. Nowaka.

kalendarzyk.
Środa. Róży z Limy. 

Im. sł. Szczęsnego*
Czwartek. RajTunda 

Im. si. Świętosława*

Przepowiednie Meteorologiczny 
tatuług danych ttalytiyaatsch z lat

Od 1 do 18 upały; od 19 do 25 4eszCfe 
I burze; w końcu miesiąca ciepło, n°c 
I ranki chłodnawe.

= Odtzy/a do mltszkańców 
Płock katolicki dobrze pamięta, 1 
to razy w chwilach radości i hólć 
ze starożytnej wieży zamkowej hsij 
żąt Makowieckich odzyweł się 
ważny głos dzwonu św. Zygmunt*» 
Niestety, labrakło go nam. Rç^l0* 
jdźdcy potłukła go w kawałk* * 
wiozła!. Baszta zamkowa osioroi^T 
została, dzwonnika na wieży katedr* 
nei zabrakło« — Trwało to prsp® * 
kilka.

Dziś, gdy wszystko pragnie ^řj 
cić do życia w Oiczyźtiie 
Zarząd Bazyliki Kntedmlnei w 
sprowadza nowy dzwon., któremu 
być nadane imię Zygmunta, n* ci\ 
św, Zygmunta, patrona miaota

D-swon nu być w łych dD1íř(J 
dostarczony do Płocka i ma cř 
na swoją ’ konsekraeję do po<řtí 
J. E. Biskupa Płockiego.

Poważny swoją wagą J. ^0.00° 
ubić [Pi kosztować nieomal id* Mkp. Zarząd Bazyliki dotąd 
dopiero sumę 1,117,848 Mkp4 J 
to ofiara mieszkańców Płocka. flj 

Dewaluacja naszei marki p°’S|flgj 
zmusza Zarząd Bazyliki Katedf*^j, 
do uwzględnienia przędzin w i< <ej 
łowni dzwonów i do spłaceń** 
sumy od chwili otrzymania d*’*0^* 

Potrzeba więo zachodzi 
swojej ofiarności, aby pokryć i0 
wiązania.
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Powoźnn sytuacjo no Q. Śląsku.
. „Gazeta Poranna” pisse: Podczas 

pobytu min. Strasburg«™ na G. Ślą­
sku, skonstatowano, te do znacznych 
trudności kolejowych, pocztowych 
i celnych, wynikłych z podziału Śli­
ska i przyłączenia go do Polski, do­
łączają się obecnie bardzo poważne 
trudności aprowićacyjne.

Trudności te są wyrokiem z jed­
nej strony spadku waluty, z drugiej 
strony jednak ma się wrażenie, te 
odnośne sfery producentów cLcą wy­
czekać na lepsze konjuktury zbożo­
we i nietylko nowych tranzakcji

patrzeć sprawę 100 proc, zwyżko­
wych żądań robotń ków budowla­
nych, celem usialenia tych zmiar 
jakie wskutek tego zajść mogą po­
między rządem a przedsiębiorcami 
budowlanymi.

(:) Echa nadużyć w Banku Handlo­
wym. Jana Weissa, sprawcę miljono- 
wych nadużyć w Banku Handlowym 
przeprowadzono z aresztu przy urządzi b 
śledczym—do aresztu centralnego przy 
ul. Daniłowiczowskiej nr. 7.

Pozostań dwaj sprawcy, t. j. Piotr 
Kolski i rzeźbiarz,' Apolinary Głowiński, 
pod eskortą policjanta, pojechali doroż­
ką na ni. Długą Nr. 52. do więzienia 
karnego.

C ała ta trójka będzie siedzieć w po­
wyższych „apartamentach“ do czasu 
sprawy sądowej.

(:) Nowy most na Wiśle. W dn. 
30 sierpnia r. b, odbędzie się o go­
dzinie 1 po poł. poświęcenie mostu 
kolejowego na Wiśle, którego budo­
wę rozpoczęto od początku r. b.. ja­
ku jedną z serji robót związanych 
z rozbudową węzła warszawskiego.

Z Warszawy.
(:) Uposażanie urzędników, państwo­

wych. Rada ministrów postanowiła 
do pensji urzędniczej dod ić ly. część 
poborów sierpniowych, znieść czwarty 
pas drożyźniany, co zaś do przyzna­
nia pracownikom państwowym pensji 
jednomiesięcznej na zakupy zimowe 
sprawę tę nznauo aa przedwczesną.

Rząd opracowuje projekt regulacji 
pb»c urzędników państwowych. Pro­
jekt ten przedstawiony będzie orga­
nizacjom urzędniczym do opinji.

Rząd spodziewa się, że projekt 
regulacji plac będzie zatwierdzony 
na wrześniowej sesji sejmu, aby od 
1-go października urzędnicy państwo­
wi otrzymali pobory według nowej 
ustawy.

X Zniesienia stref droiyżnlanych. 
Jak się dowiadujemy, podział wyna­
grodzeń pracowników na strefy dro-

obecnie nie przeprowadzają, lecz 
usuwają się nawet od wypełnienia 
prawnie zawartych kontraktów. Że 
stan taki może doprowadzić na Ślą­
sku do bardzo poważnych wstrzą­
śnięć, u ile nie nadejdzie natychmia­
stowa pomoc, dodawać me trzeba.

Jak się dowiadujemy, na skutek 
przedstawienia położenia aprowiza- 
oyJnegp na G. Śląsku przez min. 
Strassburgers, rząd polski wysyła 
dziś na Śląsk 50 wagonów zboża.

Daisza natychmiastowa 'akcja 
w tym kierunku jast w toku.

nych. A możeby ich sprowadzić 
z Tworek ?!...,

± Wynahzca telefonu Graham Bell 
przeklął swój wynalazek. Graham Bell, 
wynalazca telefonu umarł i pogrzeb je­
go uczczono wyłączeniem wszystkich te­
lefonów na jedną minutę. Graham Bell 
stworzywszy telefon, uważał go za klę­
skę i nie miał go nigdy u siebie.' Nie 
mógł on zniszczyć swego tworu, ale 
nie był zadowolony, że dał go światu.

Istotnie trudności połączenia telefo­
nicznego tak psują nerwy i tyle zabie­
rają czasu, że czasem prędzej jest użyć 
posłańca lua pójść samemu, niż dotele- 
fonować się. Komunikacja nieznacznie 
została ułatwiona. Ten zaś. kto mk te­
lefon w domu, jest prawdziwym jego 
niewolnikiem: odgrywa go on od najpo­
ważniejszego zajęcia, od najmilszej roz­
rywki, nawet przerywa chwile snu.

W r. 1874 Bell zbudował przyrząd, ■ 
w którym ostrze metalowo było umie­
szczone naprzeciwko centrum wibrują­
cej błony, otrzymującej dźwięki. Drugi 
koniec ostrza był umieszczony w płynie, 
będącym złj m przewodnikiem elektrycz­
ności. Aparat odbiorczy, połączony dru­
tem z ostrzom, składał się z płytki, 
przyciąganej przez magnes i reprodu­
kującej dokładnie ruchy płytki aparatu 
przenoszącego. Ta szczęśliwa inowacja 
rozwiązała zagadnienie przeuoszenia’gto- 
su ludzkiego na odległość.

W dwie godziny po złożeniu wyna­
lazku Bella w urzędzie patentowym w 
AngJji, wynalazca amerykański Elösha 
Gray «.łożył taki sam w Chicago. Za- 
tym telcTon został wynaleziony jedno­
cześnie prawie przez dwuch ludzi, nic 
nie wiedzących o sobie

Rozegrał się proces między wyna­
lazcami, wygrany przez Bella Sam Dell 
nie eksploatował swego wyualazku: uczy­
nili to Edison i Hughes.

Graham Bell odkrył później jeszcze 
radjophon, który pozwala słyszeć przej­
ście cienia przerywającego działanie 
światła na płytce sélénium. Ten przy­
rząd próbował on zastosować do obser­
wacji gwiazd. Stawny Janssen próbo­
wał w 1880 r. w obserwatorjum w 
Meudon shichać szmerów słońca ale 
nic nie usłyszał.

± 30 tysięcy «łów na godzinę. 
W Assise otwartą zůstala stacja ra­
diotelegraficzna, które będzie raogla 
wysyłać 30 ty i. słów m godzinę przy 
pomocy 3 aparatów. Wydajność tej

i okolic zbioru wydawnictw sporto­
wych, i wychowania fizycznego. Ta­
ki księgozbiór organizuje się w na­
szym Tow. Wiośl. Służyć, będzie da 
eorytvcznpgo przygotowania dla mi­

łośników wiosła, myślistwa, kolarstwa, 
gimnastyki, lekkiej atletyki, pływa­
nia, łyżwiarstwa, saneczkowania i t. d. 
Będzie to pewnym środkiem do 
^większema zamiłowań do uprawienia 
sportu, tak mało rozwiniętego w na­
szym mieście. Książki przyjmują 
w siedzibie Tow. Wiośl. w środy 
i1 soboty od godz. 9 go 10 w'ecz, 
druhny: Wagnorówna, Węgleńska, 
Gutowska, Kosińska i d-h Romanow­
ski, bibliotekarz T-stwa.

= Nauka w szkole ćwiczeń przy 
Bem. Nauczycielskim Męskim rozpo­
czyna się dn. 6 wrześóia r. b. o g. 
12-pj w poł. Zapisy przyjmuje się 
jeszcze na T, II i III rok nauki.

= Zarząd Główny Towarzystwa 
Nauczyciel! Szkół Wyższych w War­
szawie zadepeszował do tutejszego 
Koła Płockiego, że porozumienie 
w sprawie godzin nadliczbowych zo- 

. stało osiągnięte, wobec czego nau­
czyciele szkół średnich godziny nad­
liczbowe będą przyjmować.

= neoblete. Mecenas p. Stefan 
Olszański, jak się dowiadujemy, po­
wrócił iuż z wywczasów letnich 
i przyjmuje interesantów w swej 
Kance iiqi (Tumska róg Kościuszki 
i Rynku Kanonicznego), w Płocku.

= Rozmowy telefoniczne. Wobec 
skarg ludności żydowskie], iż roz­
mowy w żargonie, na rządowych 
stacjach telefonicznych są ograni­
czone, a w niektórych rozmowni­
cach są zahraniane, ministerium poczt 
i telegrafów zawiadomiło urzędy 
pocztowo - telegraficzne, że po znie­
sieniu cenzury rozmow telefonicz­
nych międzymiastowych, rozmowy 
niogą być prowądzone w różnych 
językach bez ograniczeń.

Natomiast rozporządzenie co do 
nieprzyjmowania telegramów, zreda­
gowanych w' żargonie, pozostaje 
nadal w mocy.

= Mieczysław Frsnkel, Belina Le­
szczyńska, Adwentowicz i inni artyści 
stołeczki na tkranio w Płocku. Ruch­
liwej dyrekcji kino teatru „Nowości* 
udało się na 3 dni (wtorek, środa 
i czwartek) pozyskać wielkie arcy­
dzieło krajowej wytwórni filmowej 
uscęnizowane według powieści Wła­
dysława St. Reymonta p. t. „Chłopi”.

W rolach głównych występują: 
mistrz komedii polskiej Mieczysław 
F renkiel, urocza Belina-Leszczyńska, 
znakomity Adwentowicz i inni naj­
wybitniejsi artyści scen polskich.

Cały Płock nitwątliwie podąży do 
teatru „Nowości”, aby ujrzeć tu ar­
cydzieło polskiej sztuki filmowej.

Jak się dowiadujemy ód piątku 
na ekranie kino teatru „Nowości“ Wy­
świetlany będzie wielki dramat fran­
cuski p. t. „Andrjanna Lecolivreur” 
w wykonaniu włoskiej wytwórni fil- 
mewej „Cezar“—-„Roma“.’

Ofiary.
Na Akademickie Koło pomocy Stu­

dentom Płocczanom. Zamiast kwia­
tów na trumnę ś. p. Stanisławy 
Mieczkowskiej składają M.i K. Przed­
pełscy mk. 3.000.

żyźniane zostanie zmieniony. W za­
mian nićgu wprowadzony będzie sy­
stem wynagradzania podłuy „punk­
tów“, proporcjonalnie do ilości miesz­
kańców danej miejscowości i innych, 
wpływających na drożyznę czynni­
ków.

(-■) Francuska dslogaoja w Polsce. 
Podług zawiadomienia, otrzymanego 
przez p. Bogusława Hersegu—preze- 
sa. handlowej polsko-francuskiej, 
ministerium handlu i min isterium spr. 
zagranicznych w Paryżu, postanowi­
ły wysłać do Polski z okazji Targów 
^Wschodnich oficjalną misję kupców 
i przemysłowców francuskich.

(:) Zfliin Józefa hr. Potockiego. 
Właściciel Antonin, Józef hr. Potoc­
ki wskutek ciężkiego wypadku auto­
mobilowego zmarł dnia 25 b. m. po 
południu,'

(;) Echa strajku w przemyśle bu­
dowlanym. W piątek, .25 b. m. na 
odbytej w min. pracy i opieki spał, 
konferencji w związku ze strajkiem 
W" przemyśle budowlanym-—postano­
wiono, w najbl ższych dniach roz-

l nerakiega świali
± Pochód demonstracyjny nagusów 

w „szwimhozach". Z oryginalnym pro­
jektem wystąpił na łamach prasy 
wiedeńskiej pewien lekarz tamtejszy. 
Oto nie mniej nie więcej proponuje 
on założenie „Ligi niuubranych“ i uza­
sadnia jej rację w następujący sposób.

Przy historycznym roztrząsaniu 
sprawy ubrania męskiego wyjaśnia 
się, że zawdzięcza ono.swą egzysten­
cję celowi zakrywania pewnych bra­
ków.

1 tak łysv znalazł kapelusz, czło­
wiek owrzodzony’ na karku stał się 
wynalazcą kołnierza, „płatfus“ wy­
myślił buty, kobieta ciężarna kry­
nolinę i t. d.

Dziwnera jest jednak, że ludzie 
dobrze, normalnie zbudowani podpo­
rządkowują się tym, którzy mają 
pewne „felery*. Że w państwie, 
w którym ślepiec był królem, jedno­
ocy i nawet dwnoczni uważali sobie 
za zaszczyt, patrząc, nie widzieć — 
to można jeszcze w końcu zrozumieć. 
Królowie przepisywali mody.

Że jednak do dziś dnia utrzymuj'o 
się len stan, że sanculoci dzisiejsi 
nie odrzucili dotąd długich spodni, 
wymyślonych przez jakiegoś zmznie- 
rowauegó króla angielskiego, że ze 
strasznej nędzy obecnych czasów nie 
wyciągnięto dotąd korzyści — to już 
jest zagadką. Upały są szalone, bu­
tów nie można się worost dokupić, 
mimo to na cześć platfusów i krzy- 
wonogich wszyscy dźwigamy stale 
na, nogach te średniowieczna narzę­
dzia tortur.

Jakże narodowo-ekonomierną i na­
rodowo higjaniczną rzeczą byłoby, 
gdybyśmy odrzucili kapelusze, ko­
szule, buty i tę śmieszną rurę, zwa­
ną „męskim ubraniem“ i gdybyśm« 
ograniczyli się do noszenia krótkich 
SDodenek. używanych do pływania. 
Myśl tą wy daje się absurdem, jest 
ona jednak be^snrzecznie rozsądna.

Proponuję z&łożenie „Ligi nienbra- 
nych“. Skoro zapisze się do niej 
2Ó0 tys. członków, urządzimy próbę 
i wszyscy w demonstracyjnym po­
chodzie ukażemy się w „szwimb • 
zach“ na ulicach Wiednia.

Niewiadomo, czy znajdzie się 
w Wiedniu takich 200 tys. odważ-

Niniejszym więc Zarząd Bazyliki 
^atedralnej zwraca się do wszyst- 
Pł u beł! wyjątku mieszkańców 

ocka, a nie mniej i do naszych 
JQBtytucji, ” ‘ ' 
Zrzeszeń, 
bractw

wyjątku mieszkańców 

Zespołów, Korporacji, 
Stowarzyszeń, Cechów, 

i przeróżnych organizacji 
wytężenie swojej ofiarności i o skła­

dnie ofiar w markach lub w kruszcu 
w.,r^ Prokuratora Kapituły Ks. Kan. 

Jł^uńskiego lub Administracji Kur­
iera, aby ua czas przyjęcia dzwonu 

dzień jego konsekracji dzwon 
spłacony.

Wdzięczne „Bóg zapłać“ za zło- 
ł°?e.iu® ofiary Zarząd Bazyliki Ka- 
earaniej składając . zacnym ofiaro 
*yę°m i ofiarodawczyniom, prosi 

««lnie o układanie szybkie ofiar 
®’e złożonych jeszcze lub dodatko­
wych.

Zaj ahny swe serca, rozszerzmy 
We dłonie, składajmy ofiary na 
®Won św. Zygmunta, Patrona m. 
locka! Wdzięczna pamięć niech 

*dpisze nazwiska ofiarodawców! Pod 
jyteiwą widnieje podpis: Zarząd Ra- 
ïx hl i Katedralnej w Płocku.

N. B. Ofiary na dzwon św. Zy- 
^unta można składać i w Zakrystji 
j^oscioła Katedralnego od g. 8 do 

rano i od g. 4 do 6 po południu. 
rospieuh konieczny.
w Z kroniki przedwyborczą], 

. kvcb dniach Starosta Płocki ogło- 
Li P.°d®iał miasta Płocka i powiatu 
»ookiego na okręgi wyborcze.

Miasto Płock i powiat Płocki zo- 
®ły podzielone na 52 obwody gło- 

_?Wan^a- Miasto Płock posiada 15 
obwodów.

. Reszta obwodów rozdzielona zo- 
ała na gminy i miasto Wyszogród. 

q ^7 Z, teatru (Sobota, niedziela, 
’iozoieg” K;stma9ckersa).
, t Dramat Kistmaeckersa, który wi- 
a,eliśmy już dawniej na scenie 

P ockiej, jest sztuką nadzwyczaj efek- 
i dającą duże pole do popisu 

a.JJy aktorskiej. Szczególnie role 
Pułkownika Felta i jego żony, obli- 
a‘^ne są na popis odtwórczy. To też 
^hudůbámy w głowę, jak amato- 
y dadzą sobie z tym radę. Copraw- 

a p. Stypułkowskiego znaliśmy już 
n^?Ö-nv »^orskiej, jako siłę nie- 

' i, e<lni«>/ w renertuarze lżej- 
jat111’ nal;ona*asŁ p. Szmelczyńaka, 
Pr ° araatork? była prawie nieznana.

aedsta^Ienia „Szpiega” rozwiały 
J«ystkie wątpliwości. Szczurze 

tn rausimy» ** na scenie amw- 
.™ej płockiej takiego praestawie- 

. a jeszcze nie mieliśmy. P. Stypuł
(Pułk. Felt) okazat się arty- 

Wn,Ln^,ar^ nieprzeciętnej, zarówno 
t ”kającym w charakter; postaci od- 
CvmÍOnej ' również imponują- 
Cj m ^chniką sceniczną i siłą uczu­
ła *• p: ^msluuyńska wykazała du­
sí !?tu’cie w akcentowaniu bogatei 
in 1 utczu<$ w roli żony pułkownika; 
ii,r ° - ta posiada wiele uzdolnię- 
j w kierunku raczej lirycznym, niż 
^n^atyozoyin.

ka^ rzen*a 8 °s<5b niedoszłego trói- 
łżeńdkiego Beaucourt (p. M.

^ysocki) dzielnie również przyozy- 
0, do powodzenia sztuki poważ- 

na amatora rutyną i zrozu- 
draJ?Pni gto^nieiszydh momentów 
^rał *tyczn-Vf k. PoDrawnie również 
iol,LSw’?°’,ki (<«og»u' j»k 
tsr . r roa^° uwydatnił cbarak- 

®řpi?ga w odtwarzanej nostaci.
born ö8Üli amatorBy. stanowili wy- 
stvoJL- 88®P^’ grupujmy się arty- 
Parv D1? °k >ło powyżej wymienionej 

stwórców; wyróżniali sięszcze- 
Wbiskup Jersey (p. Miłecki) — 
d’i(X°rila charakterystyka dostojnika 
hą B^Hcg0« P- Wł. Prauss—wdzięcz- 

lekkiego amanta, w za- 
kibi? I1’0CO groteskowym, p. Zieo- 
Óo-u ’0Wua (Pokojówka Moniki), 

>au—(p. Zawidzka) i inni.
He ptądzenie sceny było b. starań- 
’tsw sresetą zwykle cechuje przed- 

amatorskie u nas.
CelaS pkljoteka Tow. Wioślarskiągo. 
ku bibljoteki Tow, Wiośl. w Płoń- 
01 H . 1 O,upletowanie o Je możnoś- 
s j jch książek, broszur, pism 

da’ay sportu. Książki takie 
Jqi, ». *e znajdują się u członków 

u. os<5b a poza korporacji.
^°glvh n’e 89 l.,ależyci« wyzyskane, 
^•Vbv Ï ?řa<^ QÎ9 pcńyteczniejMzymi, 

, -v*y ofiarowane lub wypoży- 
oo jedynego na terenie Płocka
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stacji radiotelegraficznej jest cztero­
krotnie większą od największej stacji 
radiotelegraficznej w śmiecie, a trzy­
dzieści pięć \razy w:ększą od wydaj­
ności stacji na wieży Eifla.

da Rosji. W ty u celu wśród robot­
ników moskiewskich inscenizuje śię 
ich niezadowolenie i w ich imieniu 
drukują się odezwy z nawoływaniem 
Gorkiego do powrotu do Rosji.

Mo®sile liteM v Rosji.
RYGA, 28.8. (Pat). W ostatnich 

czasach w Petersburgu oraz w in­
nych miastach R'ifJ. rozpoczęły się 
nowe aresztowania inteligencji, prze­
mysłowców oraz bezpartyjnych. W Ty- 
flisie, Baku i Ervwhniu aresztowano 
ponownie eserów.

. Aresztowanych w Moskwie profe-

Z ostatniej chwili.
Spadek walut zagranicznych-

W ostatniej .chwili uw/«iatn;ł sl® 
Dawien spadek w *lut .zngranicznvßE 
Dukr stoi 8450 — 8500, marki nie 
inieck’s 7,40.

J . .r-ajświeższe telegramy, wieści, 
[etceter®

Znajdzies? zawsze najpierwej na
[łamach „Kurjera‘

l Rosji
Komuniści prowokują Gorktep.
MOSKWA (Polpress). Komuniści 

moskiewscy,- niezadowoleni z ostat­
nich wystąpień Gorkiego zagranicą 
demaskujących rządy sowietów, po­
stanowili sprowokować jego powrót

L O C K

sorów podobno Rząd sowietów zga­
dza się uwolnić, jeiuli wyjadą na- 
tj eh miast zp.granicę.

pzęść aresztowanych eserów ma 
być wysłana do Nowej Ziemli.

0 prawdziwy stan rzeczy 
w Rosji.

GENEWA, 28 8 (Pat). Liga Na­
rodów wystosowała do feowietów oi- 
smo, z prośbą o dostarczenie jej da­
nych statystycznych co do obecnego 
istotnego stanu w Ro<|i.

Z GADOMSKICH
STANISŁAWA MIEČZKOWSKA

no długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. sakramentami zmarła dnia 2-/8 r. b. przeżywszy lat 71.
Eksportacja z domu przy ul. Piekai ■. ej Nr. 5, odbędzie się w dn^i 30 b. m. t. j. w śpodę o godz 10 rano do Kościoła 

parafjalnego, po nabożeństwie żałobnym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. . Na smutne te obrzędy zapraszają 
krewnych przyjaciół życzliwych i znajomych. wnuki - rodzina.

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą.

JUZ

WYSZEDŁ Z DRUKU

ŻYCIORYS OBECNEGO ?RP!ZZA
=Ł PIÓRA KS. J. VJÓJCICKIESO, POÜ TYTUŁEM

Redaktor i Wydawca: L. ItSltitkl

TFgiłbiono paszport wydany n® 
imię Franciszka WnoroW 

skiego z gm. Mąko i in, wie® 
Bulkowo.

Fft’m V* w ciągu 3ch dni lecz? 1 Illi LI I UL uznana Przez powagi 1 IM lin f II ■ lekarskie mydlana ,«asć łWIl 11 I III p'ra Hebdy“, nie plami y fl IL II li UL bielizny, ma przyjemny 
Dla kftm od świerzby i parcha „EKWi’l5 HEBDA“. 
Na Hemoroidy—roślinne świeczki „RATEL1N-HEBDA“ 

PRZEDSTAWICIEL NA PŁOCK:

ttAJDE, SKŁAD AFYECZMY.

.kiisjer płocki* 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt 

———— z datę na dzień następny. — ■—
Rękopisów redakcja me zwraca

la rubrykę „Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ui. Kolegialna* M 8. 

Adres dla depesz Flock — .Kurier-. J>U Telefonu 1'25.

Prsnumsrujkie

„Kurier Płocki“
I ogłaszajcie się w nim.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk.' 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domujmiesięcz- 

nte ino mk. — Zagranicąlmiesięcznie 1800 marek.
Numer pojedynczy w Płocki kosztuje 45 morek.

Konto w P. K. O. — 60990.

OJCIEC ŚWIĘTY

PIUS XI PAPIEŻ

Potrzebne od ^araz 2 pokoj0 
z używalnością kuchni. Dó* 

brze zapłacę połowę prowiafl' 
tam’ Oferty dla C. C. w Adn> 
„Kurjera”.

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerz&Fłookim1’ odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o tla 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupie lub sprzedać, 
gdy poszukijess majątku lub 
dz<en;awy, posady czy też pra­
co wnika, ogło& się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

Od zaraz potr-Łebna gospody* 
ni na wieś świadectwa ko­

nieczne. Oferty pod „Gospody' 
nid w „Kurjerze Płockim“.

Od zaraz potrzebny nauczy­
ciel na wios na ca»y rok 

do przygotowania chłopca 
kl. I-ej. Wiad.‘ w administraeji-

■== Czy chcesz być =

PIĘKNĘ 
pozbyć się b*z śladu piegów, 
opalenizny, plam i zmar­
szczek na twarzy! wice uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “P1EGOL“ 

z przepisu
Dr. ST. MARTIN w Paryżu. 
Spndaja skł. spt, apteki i frjzjuzy.

Plac półtoramorgowy, dom- 
3 pokoje, kuchnia, drugi 

budynek murowany,ziemia ogro­
dowa, 40 drzew owocowych 
młodych. Cena na miojseu. 
Gm. Lisewo, wieś Czachorow' 
Marjan Stępczyiiski.

CENA OGŁOSZEŃ:
Z>« wiersz nonparetu jednotomowy na á, II, III str. mk.

, N^krotogi za jeden wiersz nonparelu . . •
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonparelu as ** 
Ogłoszenia drobne po rak. 40 za każdy wyraz «WszyL 
druidem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent urażę
Każda nowe podwyżka taryfy ob<>wiĄzu)e wszystkie już zlecone ofl 

nie od lnic zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
leeeieeeeiBweeobSb»»»»»*«1**1
Odb1 o v Drnkarnl „lurjeri Płoelrlego* I »i««»

Z DWÇMA PCRTKETKM. W KOLOROWEJ OKŁADCE

ZAWIERA TASTĘPUjąCE ROZDZIAŁY:
Rodzina Piusa Jtl. — Wykształcenie. — Fpaca kapłańska. — 
Ambrozj na. Wycieczki turystyczne. — Człowiek czynu. — 
Uczony —W Bibliotece Waťyk ňskiej. — Dyolouiat.-;.— W Pol­

sce. — Arcybiskup M djolański. — Papież.

CENA ZR ECZEMPLRRZ 450 MRREK.

Księgarniom i składom dewocyjnym udziela się 
stosowny rabat.

Z powodu ograniczonego nakladu wcześne zamówienia 
z podaniem ilości egzemplarzy kierować należy do:

„KSIĘGARNI
ZIEMI MAZOWIECKIEJ“

W PŁOCKU, ULICA KOLEQJALNA N> 8, 

TELEP. 123, GMACH „HOTELU POLSKIEGO*.

Oisjonarska 5- 16 zamianś 
I 1V1 mionkania 4-o pokojowego 

z ogrodem na administrację- ■ 
dla rolnika.

Tl yiibiano matrykułę wydań# 
" i rzuz I gim. im. WłaóJ 
sława Jagiełły na imię uesni® 
kl. I ej Leszka Przybojewskieg0-

T)osadę administratora mająt* 
■ ku leśnego i rolni go ustą­
pię za mieszkanie w Płocku ’.uJ 
w Włocławku składając» si$ 
z 3 lub 4 pokojów ładnych ř 
z kuchnią.

Adres „Kurjer Płocki”.

zawiadamia 
że w dn. 30 i 31 sierpnia 
odbędzie się w STARYM 

TATERS ALU przy- uir.-y Li­
tewskiej

LICÏTAU1 
na 10C szt. źrebiąt 
rewindykowanych z Nie­
miec w wieku od ’>ół do 

jednego roku.

■iiiiiniiHiiiiuiiniiiiaiiiiHiiiiiiiiiMi
l TSGOROCZffVCE 2BÏ0RÔW ZAKUPUJE FIRMA S 

= „ZI E;«1’CPŁODY” Ï 
S PŁOCK HOTEL POLSKI. W PODWÓRZU, aa
• wszelkie ziemiopłody, płacąc ceny rynkowe. Przy gj 
8M transakcjach wypłaca zaliczki, ewenluakre wszystko JJ — — — płaci gotówką. — — — — S

W. KOSSAKOWSKI §
S .HOTEL POLSKI“ 1 KOLEGJALHA, 8.

Zgubiono matrykułę wydań* 
przez pierwsze gim. męzk10 

im. Władysława Jagiełły 
imię Zygmunta Żerdzicki ego-^ 

<7jubiono matrykułę wydani 
C/Lprzez pierwsze gim. męs^1* 
im. Władysława Jagiełły n« 
Florka Fiszla.

■■■■ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
WM K1NO-TEATR 1 «

„Nowości“ Æ „C H ŁO PI MB OM
* Arcydzieło Wł. St. REYMONTA

M w r°l°ch głównych:
SJWBMHB ,é" M. FRENKEL,
SSSSS»-VJB BELINA LESZCZYŃSKA, 
■■Sn« " ADWENTOWICZ 
■SI B I INNI. BM^SMan«

PŁOCK, 
UL. KOŚCIUSZKI 

Ne 5.*

ZÏ ■


